
Piątek 17. Grudnia 1852. Hofc gazecie

Z  Dodatkiem tygodniowym i codziennym urzędowym Dziennikiem, kosztuje  w  prenumerac ie :  B e z  p o c z t y :  kwarta ln ie  4 zlr. 15 kr.,  miesięcznie 1 złr. 25 k r .  

Z p o c z t a :  kwarta ln ie  4 zlr .  40 k r . ,  miesięcznie 1 zlr .  40 kr. — Insc rcya  od wiersza  w pólkolumnie (drukiem garmont)  po raz  pierwszy 4 kr.
następnie po 2 k r .  m. k

P R E N U M E R A T A  
Gazety Lwowskiej z Dodatkami na rok 1853.

39 t a  m te jM c o w y c h  t 
k w a r t a l n a  . . . . . . . . . . . .  3  * t r .  £45 k r .
p ó ł r o c z n a   ‘ zlr. 30 k r.
r o c z n a    1 5  z l r .

B9la o d b ie ra ją c y c h  p o c z tą  z  o p ła tą  m ttrk ó w  :
k w a r l a h i a   .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   Uh z l r .  3 0  k r .
p ó ł r o c z n a  .   . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . O  z l r .
r o c z n a .... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   z ł r .

Pojedynczo kosztuje jeden Nr. Gazety samej 3 kr. Jeden Nr. Dziennika urzędowego 8 kr. Jeden Nr. Dodatku 
tygodniowego 10 kr. 

Prenumerujący jeźli wymaga kwitu, nadpłaca ile na stępel przypada, i nadto jo źli kwit ma kyć z kantoru 
fp u n co  odesłanym, dodać, raczy należytości tyle, co wynosi opłata listu na odległość do niego.

P R / i E G L Ą l i ) .
Monarchya Aust ryacka.  — Ameryka ,  — Portugal ia . Anglia.

— F r a n c ja .  —  Belgia. 
Wiadomości  handlowe.

Niemce.  —  Prusy.  —  Montenegro.  —

M  o  ii a  r  c  l i  y  a  A  u  s  l  r  y  a  c  k  a .

Elzecx urzędowa.
W i e d e ń ,  10. g rud nia. Dnia 11. g rudnia  1852 wyjdzie w

c. k. nadwornej  i r ządowej  d rukarn i  w Wiedniu i bodzie rozesłany
LXXI- zesz y t  powszechnego  dziennika rządowego us taw pa ń s t w a ,  a 
mianowicie we wszystkich  wydaniach.

Z eszy t  ten zawiera pod 
N. 248.  D ekre t  miui steryum finansów z d. 23 .  l i s topada 1852  , k t ó ­

rym ogłoszono modeóską taryfo celną dla wywozu marmuru .
N. 2 4 ‘J.  Dekre t  miui steryum finansów z d. 24.  l is topada 1 8 5 2 ,  k tó ­

rym ogłoszono przepisane prawem w księstwach Modeny i Parmy
próby drogich metalów i znaki  służące do rozpoznawania próby.

Sprawy krajowe.
L w ó w ,  13. grudnia.  Lwo ws ka  Izba handlowa i p rzemys ło­

wa ogłosi ła ułatwienia dozw olone oxpozj  torom nust ryackim na wy ­
stawie przemysłowej  w Dubl inie ,  k tó ra 5.  maja 1853.  r. o twar tą  
być ma i przyjmuje s tosowne dek l a ra c j e  p rzemysłowych swojego 
obwodu,  k tó rzy  przy tej wystawio wszystkich narodów świata udział  
mieć chcą.
(Litogr. „kor. auetr.“ o pomyślnem wrażeniu wywołanem najwyższemi paten­
tami ces. o zaprowadzeniu powsz. liodexu cywil, i zniesienie prawa „aviticitalis“

w W ągrzccli.)
Z rozmaitych s t ron nadchodzące wiadomości  z W ęg ie r  donoszą 

jednozgodnie ,  Ze równic ważny akt  zaprowadzenia  powszedn iego ko-  
dexu cywilnego j ak  i bezpośrednio potem nas tępujący akt  zniesienia 
p rawa  „avi t ici tat is“ przy ję ty  zos tał  z r adośnem uznaniem.

Jeden z najznakomitszych ju ry s tó w  w Niemczech,  Mi t te rma iąr ,  
zrob ił  już trafną uwagę,  że wszelkie polepszenie sądownictwa cywil­
nego większą ma doniosłość i większe znaczenie niż polepszenia w 
w sądownictwie karnem,  ponieważ prawo cywilne do tyka in te resów 
w s z y s t k i c h  o b y w a t e l i  b e z  r ó ż n i c y  i t e  s tosunki  nierównie częściej  się 
zdarzają ,  niż w zawodzie sądownictwa karnego.

S tosowne  i dobrze  uporządkowane  sądownictwo cywilne wywie­
ra  prze to więcej niż każde inne prawne urządzenie s tanowczy i po ­
myślny wpływ na ducha narodu.

\V zaprowadzeniu powszechnego kodexu cywilnego w Węgrzech,  
Kreacyi ,  S la" '011*' * Wojewódz twie  za w ar t e  j e s t  lakZe pośrednio znie­
sienie zawiłych s tosunków awitycznycti .  Ustawa oznaczająca i u s t a­
nawiająca za razem pc.jecie własności  z taką dokładnością i jasnością 
niczgaiizałaby się obok wszystkich z niej wynikających rozmai tych 
postanowień,  z owemi s tosunkami wynikłemi z dawnych ,feudalnych  
pojęć i wyobrażeń,  k tóre  mącąc ideę własności  robi ły  uszczerbek jej 
materyalnej  war tości .  J edno tylko w tym względzie panować może 
zdanie,  że war tość  własności  ziemskiej  w rzeczonych  krajach w kil­
ku latach ulegnie jaknajpomyślniejszej  zmianie.

Ze względu na szczegó łowe  postanowienia ku os ta tecznemu 
zniesieniu p rawa  „avi t ici tat is“ zgadzają się wszyscy bezst ronni  znaw ­

cy w zdaniu,  żc tc postanowienia wypracowane są z wielką oględno­
ścią,  niedwuznaczną dokładnością  i z s t a rannem uwzględnieniem is tnie­
jących s tosunków,  Również niebyło r zeczą  s tosowną znieść od razu 
zupełnie w szys tk ie-daw niejsze przepisy,  zw łaszcza że skuteczność u-  
s tawy właśnie wymagała jakna jwiększego  uwzględnienia licznych z a ­
wiłych postanowień dawnego węg ie rskiego  prawa cywilnego i r ze cz y­
wistych s tosunków,  j akie sio na tej podstawie pozawiązjwały .

Pomyślne w rażen ie ,  j ak ie  wj  wolały w Węgr zec h  obadwa te 
patenta,  j e s t  z resz tą  naj lepszym dowodem , żc obadwa odpowiadały 
w sposób na jdogodniej szy,  prawdziwej  głęboko sięgającej  pot rzeb ie  
kraju. '  ( L . k. a.)

(W iadomości potoczne z W iedn ia . )
W i e d e ń , 11. grudnia.  Komisya mianowana do ułożenia no­

wych przepisów dla aptek,  wzięła t e ra z  pod ostatnią rewizyę w y p r a ­
cowany p rojek t  i ko rzys ta  ze z d a ń ,  k tó re  jej  w tej mierze od r ó ­
żnych k o r p o r a c j i  nadesłano.  Namienioue przepisy będą j a k  s łychać,  
W łacińskim języku  ułożone.

—  Dwaj z profesorów cywilnych,  k tó rzy  p rzesz łego roku poje­
chali do Teheranu ,  dla zaprowadzen ia  tam naukowych  zak ładów,  r ó ­
wnic j ak profesorowie wojskowi powrócą na przysz łą  w io sn ę ,  gdyż 
czynnościom ich stawiono w każdym względzie p r z e s z k o d y ,  a pr/ .y-  
tem niedcznawal i  tam należytego poważania.

—  Prz e ło żo ny  dyrekcyi  dla komunikacyi  pub l i cznych,  pan 
Gliega, powróc i ł  z swej  podróży inspekcyjnej  do Galicyi i Szlązka.  
Zamiarem jego  podróżj ’ było zwidzenie linii dla p ro jek towanych  bu­
dowli kolei żelaznej .

—  Turni dniami wyjdzie,  j ak  s łychać,  rozporządzen ie  , kfórem 
noszenie b rody  także s łuchaczom uniwersytetu będzie zakazane.  (L I .)

—  Do centralnej  kasy pańs twa wpłynęło z różnych kas k ra j o ­
wych 40 ,69 0 . 0 0 0  zł r .  w bi letach ska rbowych  i 1 ,075 .000 zł r .  w t r zech 
p rocentowych asygnatach centralnej  k as y ,  k tó re do wypłaty ju ż  nie 
będą wydawane.

T e  papiery będą dnia 15.  g rudnia b. r .  w p rzeznaczonym do 
tego domu na G la cis publicznie spalone.

Przez  to spalenie niezajdzie jednak  żadoa zmiana w sumie bę-  
d ąc jc h  u  obiegu papierowych  pieniędzy państwa.  —  Z c. k. miui­
s te ryum finansów.

—  Dla ułatwienia par tyom składania ,taxy uwalniającej  od woj­
ska,  pozwoli ło c. k. mini steryum wojny w porozumieniu z c. k. mi- 
nis t eryum spraw wewnęt rznych i f inansów rozc iągnąć także na inne 
kraje  koronne  udzieloną dla k ró les twa  W ę g ie r s k ie g o  k o n c e s j ę ,  we­
dług k tó rej  przepisaną '  najwyższym dekretem z dnia 23go g rudnia 
1849  laxe uwolnienia od wo jska ,  można sk ładać we wszys tkich k a ­
sach zb iorowych  i podatkowych,  wyjąwszy te miejsca,  gdzie się kasa 
wojenno albo płatniczy urząd wojenny znajduje.  Wyłączeni  są z tego 
zbiegli od r e k r u t a c y i , tudzież u rzędowoie  o d s t a w ie n i , z k tó rychto  
ostatnich jednak przyt rzymane  bez paszpor tu  indywidua są wyjęte , 
gdyż tym pozwolone j e s t  uwolnienie od wojska za złożeniem prze ­
pisanej taxy. OJ asente rowanych już r e k ru tó w  . k tó rzy  do złożenia 
taxy są upoważnieni ,  niemożna przyjąć taxy wtedy,  gdy upłynie t r zec i  
dzień po asen te runku  kouipetującego o uwolnienie.  ( L % k. a.)

(P rzep isy  c. 1;. wojskowego i cywilnego rządu  w W ęgrzech  o czuw aniu  nad 
bezpieczeństwem publicznem.)

Dla wzmagającego się niebezpieczeństwa w W ę g r z e c h ,  a oso­
bliwie w tycli częściach,  gdzie ludność wiejska mieszka w odległych 
fo lwarkach , wydał  t amte j szy e. k. wojskowy i cywilny rząd do 
wszys tkich p rze łożonych gmin osobne przepisy o czuwaniu nad be-



i l & £

spieczeństwcm puhlicznem.  Dla znflfćernia gmin i pojedynczych  o- 
sób,  k tó r e  maja bliższa w iadoiność o rozbójnikach,  ażeby o nieb do­
l i  os i ty i władzom hczpieczeńslw a uła twiały chwytanie i c h ,  wy­
znaczono nas tępujące p r e m i a :  a)  Za doniesieniu o zwycza jnym r o z ­
bójniku albo o t akim,  k tóry będzie p rzekonany  o kilka wraz  z to ­
warzyszami  popełniony eh rozbojach,  300  z ł r . ; h} za doniesienie o 
p rzewodźcy  bandy zbójeckiej ,  7)00 z ł r . ;  a nakoniec o całej bandzie 
albo przynajmniej  o dziesięciu jej  cz łonkach 1000 zł r .  m, k. ( //./.'■ a.)

(K u rs  wiedeński  z 1C-. g rudnia  tfi52.)
O M ig i iy e  dloga p a ń s t w a  5 %  i)4 °/ic  : ł % %  I3/ , r . 5 4 %  * %  7 r -

— . wylosuwane — . Kosy z r. 1834 227; z roKu 1S3U 138. Wied. 
miejsko bank. — . Akeye flankowe 1351. Akcye kolei pół. 2410. Clogniekiej 
kolei żelaznej 781'. 4. Odenburgshic  — . Dudwejskie —. Runajskie j  żeglugi 
parów. 732. I.loyd — •

A m c p j k a .
(Doniesienie ambasadora h iszpańskiego w W ashingtonie  do rządu  swego. — 

Expedycyn japońska. — Wiadomości z Meksyku.)

I f i o w j s l o r j ^ ,  24.  l istopada.  S eno r  Calderon de la Baron, 
hiszpański  poseł  w Washyngtonie  , doniósł r ządowi  swemu urzędo-  
wnie,  że ok rę t  Cresccnt City nadweręży ł  por towe prawa wyspy Da­
wany,  gdyż w nocy chciał do por tu zawinąć.  Między wschodem 
s łońca i zachodem nicwolno żadnemu obcemu okrętowi  zawijać do 
por tu.  OLowiązkictn oficerów w kaszte lu Moro było dać ognia do 
Cresccnt Ciii/, oni tego nie uczynili  i za to ich a resztowano.  Z r e ­
sz tą  Crc.< cant City pow róci ł  nieuszkodzony do . \ ' owego-Yorku Po­
zwolono mu w Hawanie wysadzić na ląd oficerów i l i s ty;  tylko dy­
rek to rowi  prowiantu Smith nic pozwolono na ląd wysiąść.

Expcdycya japońska  j r st  gotowa do rozwinięcia żagli.  Druga 
expedycya według dziennika Hcrahl zamierzona j e s t  do centralnej  
Afryki , częścią dla zamiarów nar .kowyrh , częścią dla kolonizacyi.  
Kie runek  jej ma o t rzymać komandor  Lynch  , k tóry rozpoznaniem 
Martwego morza s ławę sobie zjednał.

Z Mexj.ku nie donoszą o niczem tylko o r ewoluc j i  i nnarchyi.  
Wspomniane niedawno powstanie gwardy i  narodowych w Matainoras

r
przeciw rządowi  prowincyi  Tamanl ipas pochodzi ło z tej przyczyny,  
ponieważ gub erna to r  j e ne r a ł  Cardenas  chciał  zaprowadz ić  zbrojną 
pol i c j e  woj skową i wszys tkich  członków Arguamento p rzya resztować .  
Gwardye  narodowe porazi ły na g łowę  j ene ra łów Canales i Avalos, 
k tó rzy  przyłączyl i  sic do par tyi  jenerała  Cardenas .  Uraga oświad­
czył  się przeciw Arista i pomagał  Santanie do s t eru r ządu  po-

(P . Z .)w rocie.

IPor&ngalia.
(Clo od min z Oporlo wywożony cli.) 

w l is topadzie.  Usi łowaniom angielskiego rządu po­
wiodło się nareszc ie  usunąć nadużyc ia ,  k tó re p rzy  wywozie win z 
Oporto w tute jszym kraju istnieją.  Dekretem tute jszego rządu zn ie­
siono dnia I ł .  października li. r. t owarzys two  istniejące pod nazwi­
skiem ^ T o w a r z y s t w o  uprawy v. ina nad górnem f )ouro,“ k tó r e  dla 
uprawy wina i kierowania jego handlem,  pobierało znaczne wsparcie 
od rządu , i z s tosunków swego s tanowiska umiało bardzo dobrze 
korzystać.  l5o zniesieniu kosz townej  Uasyfikacyi  win , będzie nadal 
uważana różniea tylko między winem z O p o r t o ,  któro do wywozu 
j e s t  przyda tne,  i tein, k tó re  nie jes t  p rzydatne.  Ty lko p ierwsze bo­
dzie do wywozu p rzypuszczone,  Dla zapobieżenia przeniesieniu t a r ­
gowicy i spadaniu c e n ,  będzie sie odbywać wywóz w p rzysz łych  
pięciu lutach wew ną t rz  granic upiyniony cli lat pięciu.  Dla pemnoże-  
n.a fubrykacyi  wódki,  spi rytusu itd, z win z Oporto n ieprzydatnych 
do wywozu,  wyznaczone, są premia na te fabrykaty.  Nakon iec dani­
ny od wywozu wina z Oporto  postawione są na równi z  innetni i 
prócz  innych kosz tów pobocznych będą wynosić 5 ta larów od pipy.

Postanowienie to j e s t  ko rzystne  dla zag ran icy ,  gdyż od wina 
z Oporto,  k tó re dawniej wywożono do k rajów europejskich,  płacono 
od pipy 27  ta larów przy wywozie  więcej , jak od wina dc innych 
k ra jów wywożonego.

■— Wszys tk ie  pa r tyc  ganią miejsce w angielskiej  mowie od 
t ronu,  w którein powiedziano , że por tugal ski  r / ą d  uznał  za słuszne 
żądania Anglii pod względem cła od wina. P rzypadek  ten nie zacho-

S c e i m  z  w ł o s k i c h  o b y c z a j ó w *
Pan Paulin Niboyct  tak ją opowiada :
Z głębi  ciemnej framugi  pod s t a rym kościołem w Mandragonie 

wys tawa ła p rzenośna buda Rlessir Piperna.  Buda dziwnego sk ł ad u ,  
ni sklep ni bazar ,  ale cha łupka osadzona na kołach pa t rzy ła  z okien 
swych do nieba i na świat ,  a u d rzwi  wi tała gościa kiedy się k tó ry 
p rzy b ł ąk a ł  dla j akiej ś oturhy .

L ec z  to tylko bywało we dn ie ;  pod wieczór  Piperno odwoził  
chałupę z kramem na nocleg do domu,  poruczając  nocy niech sama 
ludziom żale utula,  dopiero zrnna  wprzęga l  się do dyszla u dworca 
swego z kolegą t r osków i głodu —  klaczą j a rmarczną  z T e r r a c i n y ,  
za jeżdżal i  w f ramugę pod kościół ,  ł y wrócić wieczór  i p rzeżuć  do-  
chodek  jeźli  hył  jaki .  ^

Piperno z r zemiosła  był  pisarz publ iczny ,  ale z usposobienia 
aak raw ał  na poetę i mis t r za  muzyk i ;  z pod jego reki  płynęły do­
nośne so n e ty ,  nie jedna serenada zabrzmia ła ,  a przy genialnem na­
t chnieniu sprzedawał  szkaplc rze  i rel ikwie ażeby z g łodu nie zginąć,  
bo nawet  we Włoszech ,  w błogim kra ju  państwa i biedactwa t rudno 
dychać powie t rzem nie naddawszy ryby  suszonej  i włókien makaronu.

Cóż ro b i ć?  . . Nic doskona łem na święcie.
Otóż tedy,  r az  pod wieczór  właśnie na wsiadanem,  Piperno do­

sta je  go śc ia ,  p rzybywa przewoźnik V i t u r n o , i  zaczyna sie rozmo wa :
—  Jaśnie Wielmożny  Panic Piperno . . .
  Jaśnie Oświecony Panie Viturno . . .
—  Ścielę się pod s topki  Wasze j  ksiecej  Mości.
—  Upadam do nóżek Wasze j  Wiclmożności .
—  Upraszam Jego Exccleneyi  . . .

—  Nic z tego.
—  Pozwolić  mi . . •'
— Nic z tego.
■— Prosić  Pana . . .
—  Nic z tego.
.—  O pozwmlenie . . .
—- Nic z tego,  nic, nie, gaduło !
—  Oświadczyć Mu . . .
—  Może powinszowania albo życzenia?  Lazaron ie  p rzeklęty!
.— Przepraszam,  nie! . . ale w towarzys twie  tych t r zech  du-  

blonów w z ł oc ie ,  jednego pias t ra  i dwóch dukatów weneckich , . .
P iperno wypat rzy ł  s ię ,  p rze ta r ł  oczy i wyciągnął  rękę,  a Vi- 

tu rno  tymczasem z swoją za plecy.
—  Zwolna mój mis t r zu ,  s t r zeż  s i ę ,  to pali.
—  W s z a k  mi nas tawiasz,  mój Drogi ,  przyjmuję,
—  Nastawiam,  moje serce,  ale nie daję.
—  Więc  czego chcesz  Yi turno?

— Zobaczyć czy z ciebie zaw-sze ten s t a ry  pies . . P iperno 1
—  Otóż widziałeś  . . .  A t e raz ruszaj .
—  Więc ty nic nie zmieni łeś s i ę?
—  Nic,  j a  stale sobie wiernym.
—  Ż ub rze !  Makaronami za szeląg możesz  obepchać się z na 

pół wieku ,  a ode mnie miałbyś se rce  b rać  t r zy  dublony,  j ednego pia-  
sfra i dwa dukaty Weneck ie ,  że napiszesz list na bibule,  gęsim pió­
rem i bladem a t ra m en te m ?  Wstydź  się z ciebie Żyd  cały,

—  A ty co z robi sz  z pieniędzmi?
— Ja,  cały miesiąc wygrzewać  się bedę do słońca.

—  Zły  z ciebie Obywatel !  . . i mógłżebyś z sumieniem mię 
odejść bez szeląga,  mnie co je s tem sławą i ozd obą ,  świat łością i 
skarbem twojego  k r a j u ?

—  Kiedyś sk a rb e m ,  s tara j  się nie być goły.
—  Umiesz ty po f r a ncu sku ?
— Nie ,  abo co ?

— Szkoda,  gdybyś  umiał,  powiedzia łbym ci słowo k tórego  sens 
tak głęboki,  j ak studuia kardyna ła  Romagno.

— - Co to szkodzi  , powiedz.
—  „Szewcy bez butów chodzą.“
—  To znaczy żeś żebrak.

—  Pomyśl  mój sy n u ,  że ja tu opłacam czynsz kośc io ł ow i ,  żc 
mam dóm , . .

—  Prawd a  . . .  na podwal inach koleśnych.

—  Żar tu j  z biedy!  Powiedziałeś ,  że nie umiesz po f rancusku . . .
— Nie zważaj  na to . . mów ty lk o ,  słucham.
—  Mam córkę  na wydaniu,
—  Czy ł ad na ?
—  J a k  anioł.
—  Tedy  sama erę w y d a ;  mów dale j '
—  Mam konia.

. — To zbytek.
—  I żonę mam.
. _  W ł a s n ą ?
— W s z a k  nie cudzą,
—  Więc t r zymasz  na oględziny drugim.
— Ej pustaku,  Carmosina ma t r zydzieści  pięć lat.
—  Cóż z tego,  a ty sześćdziesiąt ,
—  C o t a i n ;  j a  zuch Viturno.

—  Pleciesz!  Cały tydzień p leśnie jesz ,  a czasami w niedzielę 
sobie podezmie l i sz ; czy to cię nie widuję z wycieczki  od Gribaldy,  
Zkądby tobie j e szcze  być zuchem!]
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dzi ł  nigdy i t e raz nie zachodz i ;  jak lord Patmersfon zaświadczyć 
może.  (** Z ,)

A n g l i i S U .

(W iadomości o wojnie z Kaframi.)

O wojuic z Kaframi  zawiera  Neto.' Pr. Zlg. następujące do­
niesienie :

Osiainie z m insi a Graham i z P r z j I ą ć U  nadesłane gazety  z a ­
wiera ją ważne wiadomości  o pomyślnym sku tkn  exp edyc j i  nowego 
jene ra ła  Catl icart .  Juz  w poprzednieit  doniesieniach wspomniano o 
p ie rwszej  jego w yp ra w ie ,  (o j e s t ,  że nieprzyjazny cli Kaf iów odpar ł  
poza Kcy,  spalił kranl  naczelnika Krełi ,  i zab ra ł  około 35 ,00 0  szlak 
bydła .  Spieszny  jego | o d ó w r z a s  odw ró t  i rozpuszczen ie  zebranego  
z t rudnością  wojska,  obudzi ły z początku ob aw ę;  ale później  p r ze ­
konano się, ż.e były bardzo ważne p r zy c zy n y ,  klóce gnbcrn a lo ra  do 
tego sp o w o d o w ał y ,  przedewszysfkiem niezwyczajna pos uc ha ,  panu­
jąca po tamtej  s t ronie Key , podczas k tó re j  niepodobna było tak 
wielką l iczbę wojska zaopa t rzyć  żywnością .  Drugą j e szcze  ważniej­
szą wyprawą j e s t  oczyszczenie góry  W a le rk lo o f , k tó ra  n ieprzyja­
znym Kufrom i buntowniczym Hotcn lotom za schronienie s łużyła.  
Na  czele 30 00  ludzi i 4 dział k i erował  gube rn a t o r  w własnej  oso­
bie tą  wyprawą,  S'o t r zydn iowej  zaciętej  walce odpar to zupełnie  z 
4Yaterkiocf  i z sąsiednich for tyf ikacj i  naczelnika Tambooki  (tuasche,  
tudz ież  naczelnika Gaika Makomo wraz z ich st ronnikami ,  —  a eo 
najważniejsza,  zajęto w posiadłość i obsadzono wojskiem najgłówniej­
sze punk la lej lasem okrytej  góry,  tak że niepodobna było n iep rzy­
j ac io łom opanować nanowo dawne swoje kryjówki.  Wiadomości  p ry ­
watne wspominają z pochwalą o osobislej  czynności  i energii  j ene­
ra ł a  Cat l icar t .  Po tych dwóch wyprawach  wzmogło się w kolonii 
zaufanie do niego,  i spodziewają się, że on Kaj rów całkiem pokona,  
a potem takie obmyśl i  ś r o d k i ,  że i nadal  będzie spokój  zabezpie­
czony.  Mamy więc niezawodną nadzieję,  że się wojna z Kaframi nie­
zad ługo  zakończy.  (A . Ji. W.  Z .)

—  Ż a r t  na s t ronę  Yi tu rno ;  pat rz  mój synu . . . uważ,  papier 
w tym roku  p od r o ża ł ,  to wiesz.

—  Zkądbyra miał wiedzieć?
—  To idzie za scliybą w poli tyce i za gatunkiem makaronów 

u  Gribaldy.  U Gribaldy przednie wina francuskie,  ale makarony  nic 
nie war te  bo nie dowarzone ,

—  Cóż dalej ?
•— A to pochodzi  od pieca bo bardzo mały.
—  Ale co to ma do p ap i e ru ?
  Makaren niedowarzony j e s t  n ie st r awny,  nies t rawny makaron

- .  s zk odz i ,  zepsuły żołądek zasępia umysł ,  sposępniały umysł  robi  nie- 
czułem s e rc e ,  serce nieczułe nic kocha , a k tó r e  se rce  nie kocha,  te 
i nie piszo listów. W t ed y  i l e  u P ip e r n y ,  a papiernikowi  droże je  
papier  bo  mu się odbyt  zmniejsza , . . Otóż widzisz j ak to się 
wszys tko wiąże.

—  S ta ry  lis.
—  A potem jeszcze  przychodzi  a t r ament  i pióra . . . poli tyka 

zagarnęła  co b y ło ,  sklepy powypróżnia ła  ; wszystko t e raz w t rój -  
nasób.

—  Ztąd  wnos isz?
—  Wnoszę ,  że Viturno winien mi ta lara bitego i t r zy  szelągi 

za listy, wier sze,  sone ty  i balady ; a że u niego serce z łote ,  wiec o- 
bróci  pieniądze na nowy liścik miłosny,  i żo j a  g o  kreśl ić będę j ak  
można najśl iczniej .

—  J a  nazbyt  nic nie wymagam . . dla mnie dosyć i tej tu  g ę ­
siej łapki.

—  Nie znasz uszanowania mój synu.
—  Ba !  ale ty zuch!
Piperno wyjął  kar t ę  papieru o b rzegach z łoconych , odetkał  

kałamarz ,  zaprawił  pióro i zab ie ra ł  się do pisaoia.
—  Ale ty coś nie dowidzasz przez  twoje oku la ry ,  mówi Yi­

tu r n o ,  p rzez te może lepiej zobaczysz,  i p rzy łoży ł  mu po talarze 
do oka.

—  Viturno!  ty widzę znasz  się na r z e c z a c h ,  książę nie może 
lepie j ;  ale „na dobrodziejs twie nikt  j e szcze  nie s t r a c i ł ” i za twoją 
sz lachetną wspaniałomyślność dostaniesz ode mnie w nagrodę dobrą 

radę.
  Dobrą radę . . .  a w czemże t o ?  •
Sam nie wiem;  ale niepodobna ażeby człowiek w moim wieku 

nie miał na doręczu  jakiej  rady dla cz łeka twojej  urody.
—  Czyś g o tó w ?
—  Czekam cię . . . iuój synu!

—  Debrze  więc . . . Chodzi  tu o znakomitą dam ę ,  wczoraj  
p rzyby ła  do Mandragony ,  dała mi z n a ć ,  uznała mię po w ie r n y u i , i 
po ruczy ła pewną miłośną sprawę . . .

Francya .
(Ogłoszenia w „Monitorze.“ — Mające nastąpić intfdjfikacyc k o n s ty tu c j i .— 

Wiadomości potoczne.)
P a r y ż ,  9. g rudn ia .  nMonileuru donosi ciągle o uznaniu Ce­

sa rs twa przez  obce mocars twa.
Uznanie to nastąpi ło dotychczas  ze s t rony  Neapolu,  Anglii,  Bel­

gii, Szwajcaryi ,  Holandyi ,  Sardynii ,  Hiszpanii  i wolnego miasta F r a n k ­
furtu.

.— W e dłu g  „ Monitora“ podpisał  Cesarz  dnia 2. b. m. u ła sk a ­
wienie dla 290 t r anspor towanych  czyli wygnańców,  dnia 4. wykona­
no akt  laski  dla 202  osądzonych,  dnia <5. pozwolono 4 0 ,  a dnia 8.  
104 osobom powróa ić  do rodzinnego domu, tak,  że od czasu p ro-  
ktamacyi cesa rs twa 7 0 2  poli tyczny cli wygnańców powrócono icli fa­
miliom.

—  Pró c z  ogłoszonych już zmian w kons t y t uc j i  zamierzono j e ­
szcze następujące modyf ikacje :

Mowy w sprawozdaniach z posiedzeń legislatywy będą j e szcze 
hardziej  sk rócone niż dotychczas ,  a nazwiska mówców będą całkiem 
opuszczone.

Natomias t  skłania się senat  do podwyższenia dotaeyi członków 
legislatywy na 10.000 fr. Następnie będzie biurom znowu przyznane 
prawo obierania prezydenta  i s ek re ta rzy ,  w którymto cha rak te rze  o- 
becnie ft inkeyonowali naj stars i  i najmłodsi  icli cz łon ko wie ; r ó w n i e ż b e -  
dzic legislacyjnemu ciału p rzyznane prawo bronienia swych poprawek  
przed radą stanu przez t r zech z swego g rona delegowanych członków.

Je ner a ł  Mntjnun  ma być mianowany gubern a to rem Paryża.
Jak  zapewniają,  uda się Cesarz  na kilka dni do Cumpiegne.

(A . U. W . Z .)
I  S e i g i f t .

(Poseł f rancuski  na posłuchaniu u Jego Mości Króla.)
I 5 r u x « * ’l a . 10. grudnia.  Poseł  f rancuski  książę I i ;ssano wrę ­

czył  J. M. królowi wczoraj  nowe wierzytelne listy swoje.  Również 
dnia wczora jszego p rzy jmował  król  na posłuchaniu prywatnem posła

—  Dama nie pisze s a m a ,  boi się podej ścia?
— Rozumie się . . . poleca to pewnej  przyjaciółce  . . ,
—  A ty sam tą p rzyjaciółką?
—  Zgadłeś ,  mój p r z e m ą d r y ,  p rześwia t ły  panie P iperno!
— Tyiko,  że zapomniawszy pisać . . .
—  Jak  ty twój  rozum . , .
—  Przypomnia łeś  sobie o mnie?
— Nieiuaczej ,
—• Car o w no.\
—  O ló ż ,  dama chce donieść  t emu co go t r zyma  na o k u ,  t e  

z pewnych powodów zdrowia  i e tykiety,  co mu nic do tego ani nain 
takzc,  nocuje dzisiaj pod niebem obcem swemu mężowi.

—  Już  go mam.
—  To  obce niebo roz tacza  się na us t ron iu  w po ko j u ,  ten po­

kój wychodz i  na balkon , balkon na morze. . . ,  a ulubieniec j e s t  ma­
rynarzem.

—  Przedziwnie  f... a godzina?, . .
—  Posłuchanie  otwiera się o szóstej  z północy.
—  Miejsce?
—  Nie nas proszą . . ,  to tylko doda j :  „balkon,  okno o twar te ,  i 

chus tka  wywieszana .”
•—• Dzień?
•— O ślepy P i pe r no ;  wszak miłość to  sprawa godzin dwuna­

stu,  początek  pod wieczór  a koniec z porankiem,  więc nie może być 
jak tylko dzisiaj.

Piperno p i s z e :
„Dziś wieczór  , w swojej  yolcc uśpionej  na fałach,  dumając o 

miłości i ta jemnicy,  jeźl i  p rzypadk iem około szóstej  z północy uj-  
źrzysz  wc śnie balkon,  okno o tw ar te  i chustkę wywieszoną. , , ,  p rzy ­
chodź.” Miłość,  ta jemnica,  szczęście.

—  Doskonale ! zawołał  Viturno.
—  T er a z ,  moja rada, dodał P ip ern o .
—  Ja k a  t e ż ?
—  J e s t  pewna kobieta,  ta ma kochanka,  i wabi go w podwoje  

męża.. .  a to g rzech  !
—  Kobiety wszys tkie g r ze sz ą ;  co nam do t e g o ,  niech same

odpowiadają.
—  Słusznie . . . .  ale dama dała ci kon iuszek sa k ie w k i ,  ażebyś 

odniósł  l ist kochankowi, , ,  ja myś l ę ,  że mąż dałby ci całą sakiewkę,  
byłeś go tylko nie odnosił . . .  a byłby i uczynek  miłosierny , i dopo­
mógłby ci do raju w niebie.

—  A to myśl,  Piperno,  myśl  przedziwna.
—  Niech ci służy Vilurno,  podałem ci ją darmo,  wcale darmo 

—  niech ci służy.
I z tera pożegnal i  się.
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prask iego p. v. Brockhauscn,  k tó r y  p rzedwczora j  p r z y b j ł  do Bruxeli .  
Na tein posłuchaniu wręczył  J ,  M. królowi  swe listy wierzytelne j a ­
ko nadzwyczajny poseł  i pełnomocny minister  J.  M. króla pruskiego.  
Dawniejszy mini ster  p. v. nbf schni idt  uchyli ł  się, j a k  s łychać,  od o- 
f iarowanej mu posady gubern a to ra  prowincyi  Narnur.  ( Ir . Z .)

fficiasęc.
(R ozporządzen ie  względem żenienia się  oficerów.)

H a n o w e r ,  4.  grudnia.  J encra lnem rozporządzeniem z k r ó ­
l ewskiego rozkazu postanowiono ,  że odtąd każdemu oł icerowi bez 
różnicy stopnia,  z wyłączeniem jednak  poruczników drugiego stopnia 
( secoml - l i cu tenan t )  tylko wtedy będzie dany konsens do zawarcia 
ma łżeńskiego związku,  jeZeli on albo jego narzeczona wykaże  wpo- 
przód sądownie ma ją tek ,  zapewniający roczni* naj nniej 60 0 0  ta la­
rów dochodu.  \Vex!e aż do tej kwoty (a  zatem 15.000 t a l arów) na­
leży p rzy ożenieniu się w sądzie deponować.  Nie mogą na nich ani 
długi  ciężyć ani być kon t rahowanc.  Król  Jego  Mość rozs t r zyga sam 
we wszys tkich p rzypadkach.  W  każdym pu łku może być ożeniona 
tylko t r zecia cześć oficerów, należących do klasy poruczników pier ­
wszego stopnia (p rc in ie r- I i ćutnan t)  i kapi tanów.  (W . Z.J

(D epesza  telegraficzna.)

Do Brcmerhafen  zawinął  w piątek o pół do t r zecie j  popołu­
dniu z Londynu  pafbpływ n£Kit!i,u mający 200  ludzi okrętowej za ­
łogi,  przeznaczony dla zakupionych tu niemieckich okrę tów wojennych.

(L i/, kor. austr.}
B P - 1 ' i s s y .

(Audyencya ambasadora  auslryackiego u J. Mości Króla.)

B  e r l i n , 11. grudnia,  J.  M. król  wysłuchał  dzisiaj w Belie- 
vtie kilka p rzedłożeń ministorynlnycl i ,  poczem przez  p rezydenta mi ­
ni st rów kaza ł  sobie przedstawić ces.  aus t r ,  posła hrabię Tlittn. N o ­
wy poseł  pomieninny wręczył  swe pisma wierzytelne,  dotychczasowy 
zaś  poseł  baron  P ro k r sc h  pismo odwołujące.  Następnie zaproszono  
do stołu królewskiego p. p rezyden ta  minis trów i obydwóch posłów.

( P . Z .)
(K u rs  giełdy be r lińsk ie j  z 13. g ru d n ia . )

Dobrowolna pożyczka 6 %  1013/ s p. ł b y / n  z r. 1850 103W  4._ .%  z r. 
1852 102% . OMigaeye dtngu państwa 9 3 % .  Akeye bank. 108% . !• ^ sl* za ­
staw. — ; nowe 9 7 % ;  Pol. 600 1. 91Y4; 300 1. 159 1. Fryurycbsilery 1 3 % a.
Inne  zlolo za 6 lal. 10% . Anstr .  banknoty 8 8 % .

JflontenegFO.
(O księciu  Danielu i Czernogórcaeh.)

Xi n i o n t e n e g r o ,  z połowy l i s topada przytacza Trye s tyńsk a  
Gaze ta  nas tępujące ci ekawe szczegóły o księciu Danielu i w o j o w n i ­
czym narodzie czarnogórsk im:  „Dawniej  niczego bardziej  nie p rag­
nęli Cucrnogórcy j ak  rozsze rzyć  się aż do za toki  Kotor skiej  (Bocche 
di C a t t a r o ) ,  a źle zrozumiany pat ryo tyzm t lómaczył  j e szcze  ponie­
kąd te icli chęci .  Ale odkąd żand arme rya  aus l ryacka pilnuje dniem i 
nocą granicy,  zaprzes tal i  też  i Cze rno gćrc y  zwykłych na kraj  dalina- 
tyliski napadów.  Wsze lakoż  i T u r c y  mają się z swej s t rony  na o- 
st rożności ,  a w Hercegowinie powiększono znacznie załogę.  Sądzą 
powszechnie,  żc książę Daniel będzie się s t a rać usilnie o odzyskanie 
nahii zabranych  p rzed dawnemi laty przez T urk ów .  Jako ż  za naj­
lepszą do t ego porę uważają  t e raźnie j szą  niemoc rządu tu reck iego  i 
niepewność w postępowaniu ,  tudz ież  sympatyo Chrześc ian ciemiężo­
nych.  Zachodzi  tylko py tan ie ,  czyli książę przychyl i  sic do tyci) 
ż y c z e ń ,  i za czyją radą pójdzie w tej mierze.  P rzyznać zres/ . lą po­
t r zeba ,  żo podobna inieyatywa byłaby dla Turcy  i nie bardzo bezpie­
czną rzeczą ,  zwłaszcza  że g ran ice Montenegru maja ludność wyłącznie 
ch rześc iańską,  a nawet  pewna część wiecznie burzl iwych i niczem nie 
zaspokojonych  Albaóczyków połączyłaby się pod pewnemi warunkami 
z Czernogórą .  Dawniej już  żądało kilka szczepów pomocy od Czerno-  
górców,  a t e raz odżyły znów sympa tye podo bne ,  mianowicie w Ba-  
gnani  i Drobnija.  Wys łano z tamtąd  depu tacyę do Cct inie,  książę zaś 
ze swojej  s t rony  wyprawi ł  dwóch ajentów swoich dla zaprowadzenia 
tam ustaw montenegryńskic l l  i nowego porządku  rzeczy .  Niepodobna 
więc,  aby przy tej  sposobności  nic p rzysz ło do kolizyi  z Turkami .

Z księciem Danielem nastąpią nowo czasy i nowo stosunki .  J c s t -  
to  młody inęzczyzna ujmującej  powie rzchowności ,  z dowcipnym i o- 
r az  łagodnym wyrazem twarzy .  Z temwszystk icm jedn ak  cała postawa 
j ego nic tak wspaniała  j ak  s t ryja jego,  k tó rego  niegdyś powszechnie 
k och an o ;  książę Daniel j e s t  r aczej  nizkiego wzros tu  i dobrej  tuszy. 
Obawiać się t e ż  należy,  że życzl iwe i pot rzebne dla dobra k raju r e ­
formy jego natrafią j e szcze na opór  ze s t rony par ty i  przywiązanej  
dusza i s ercom do dawnych wspomnień i czasów,  i dla której  wojna 
par tyzancka  z T ur ka m i  j e s t  koniecznością,  (A . a. Z .)

D on ies ien ia  z ostatniej poczty,
M a d r y t ,  8.  grudnia.  Dekr e t  król .  zakazu je  odbywania nieu­

poważnionych  zgromadzeń wyborczych .
P a r y ż ,  1 3 . grudnia.  Ambasador  hi szpańsk i  doręczy ł  Cesa ­

rzowi swe pismo wierzy t t jne.
P a r y ż  i  14.  grudnia.  Sena t  uchwali ł  cywilną listę Cesarza  w 

sumie 25 milionów, a dotacyę familii w kwocie  pół tora miliona f r an ­

ków'. P re fek t  policyi wydał  zakaz doręczania Cesa rzowi  petycyi  po 
ulicach.  Odźwierni  w Tui łeryach mają nakaz odbierania pctycyi.

T u r y n . 12.  grudnia.  Ces.  aus t r .  poseł  lir. Appouyi  p rzybył  
tu właśnie.  Odjeżdżający ztąd król.  pruski  ambasador  lir. Redern 0- 
t r zymał  wielką wstęgę o rderu  St .  Maury cego-Lazarza .  Minister finan­
sów przed łoży ł  izbom wnioski  do ustawy  względem uregulowania 
t rybu  ohrnc lmnkow państwa,  tudzież p rawa  celnego i handlowego.

M o r e a e y a ,  I L. grudnia.  W ys ze d ł  dekre t  W.  księcia ogła­
szający budżet  na r. 1853.  Dochody państwa wynoszą 36 ,3 77 .400 ,  a 
wydatki  36 ,308 .800  lirów.

f i i z y m , S. grudnia.  S łychać,  że w marcu  odbędzie się kon-  
systor ium,  na którcin tna być mianowanych kilku kardyna łów,

B o u s t a n t y n o p o l ,  4. grudnia.  Bank turecki  nie chce p rzy j ­
mować pieniędzy papierowych.  Giełda p rz e ra żo na ,  przesi lenie f inan­
sowe bliskie.  (L . k. u.)

Wia dołiiości han dl owe.
(Ceny fargowe w  obwodzie Tarnopolskim.)

T a r n o p o l . 4. grudnia.  Wedł ug  doniesień handlowych płaco­
no na targach w Tarnopolu,  Trembowli  i Zbarażu  od 16. do 30.  li­
s topada w przecięciu za korzec  pszenicy 0 — 5 r .3 6 k . — 4 r .4 8 k . ,  żyta 
0 — 4 r .9 k . — 3 r , 4 9 k . ; jęczmienia 0 — 3 i \ — 3 r . 3 k , ; owsa 0 — 2r .9k .— 2r.  
1 9 k . ; h r eesk i  3 r .3 6 k . — 4 r . — 4 r . ; kartofli  2 r .2 4 k . — l r . 4 0 k . ~ l r . 3 6 k .
Ce tna r  siana sp rzedawano po 56 k .—  l r .  — I r 2 ' ł k . ;  wełny 1 2 0 r . — 0 __
8 0 r . ; nasienia konieza w Tarnopo lu  !6 r .  Sag drzew a twardego  po 
l i r . — 4 r . — 1 0r .48 k . ,  miękkiego po 0 — 3 r .3 6 k . — 8r.  Fun t  mięsa w a ­
łowego kosztował  3 3/ , k . — 4 k . — 3V 5k. i garniec okowity l r . 5 2 k . —  
l r . 3 6 k . —  I ę,4k.  i ii, k.

B u r s  l w o w s k i ,

Dnia 16. grudnia,

Dukat h o l e n d e r s k i ....................................
Duka! c esa rsk i  .........................................
Półimpcryał zł. r o s y j s k i ........................
R ube l  ś r .  r o s y j s k i ....................................
T a la r  p r u s k i ................................................
Polski k u ran t  i pięeioztolówk. . . .
Galicyjskie lis ty  zas taw ne za  100 zlr .

gotówka | towarem

złr . kr. z łr . k r .
. mon k, 5 15 6 20

77 5 18 5 23
• Yi 9 17 9 21

W « l ’ 48 1 49
n l 39 1 41

V r> 1 21 1 22
• n w 90 C 90 18

Ttiars l i s t ó w  z a s t a w n y c h  iv  g a l .  s t a n .  In s t y  t u c i e  k r e d y t o w y m .
Dnia 16. grudnia  1862.

Kupiono prócz  kuponów 100 p o ...............................
P rzedano „ „ 100 po ...............................
Dawano „ „ za  100 . . . . . . .
Żądano ., „ za 1 0 0 ......................................

(K u rs  wekslowy wiedeński z 16. g rudnia.)
Amsterdam 1, 2. m. 158. Augsburg  114%  1. uso. F ran k fu r t  113%  1. 2. m. 

G e n u a — p .2 .m .  Hamburg 170%  I. 2. m. L iw urna  112 p. 2. m. Londyn 11.8 
1. 3. m. Medyolan 113*%. Marsylia 133%  I- Paryż  133%  I. Bukareszt  — . Kon- 
star.lynopol — Agio duk. ces. 18% . Pożyczka z r. 1851 
lit. 11. 109. Pożyczka z roku 1852 94%* L om l.  — .

zlr. kr.
mon. kontr. 90 12

n n — —
n v — —■
n n 90 42

1851 5 %

P r z y j i c c k a l i  do  Ł n  o w a .
D n i a g l G .  g r u d n i a .

Dra. F redro  Kordula, z Tarnopola.  - -  Dr. Dzieduszyeki Kazimirz, z Nie- 
sfuchowa. — PP. Sokołowski W ła d . , z B arańcza. — Jakubowski Jozef,  z T a r ­
nopola. — Cielecki Leopold Zaremba, z Krakowa. — Bogojewski A lcx . , c. ros.  
radzea  nadworny, z Brodów.

i W y j e c h n l i  L w o w a .
Dnia 16. grudnia.

P. Błażowski Krzysztof, do Jaslowiec.

Spostrzeżenia melcorołogiczne w «  Lwowie. 
Dnia 16. grudnia.

Pora

Barometr 
w mierze 

wićd.spro­
wadzony do 
0 ° Reaum.

Stopień
c iep ła

według
R ea u m .

Średni 
stan tem­
peratury 
do g.O. zr.

K ie ru n e k  i siJa 

w ia t ru
Stan

a t m o s f e r y

6 god. zran.  
2  god. pop. 
10 god. wie.

27
27
27

9 10 
9 00 
9 70

0,5° 
7,5,, 
4,5°

7,6a
0 ,6°

południowy0
»

cicho

poch. 0  
pogoda © 
poch. mgła deszcz.

T  SS A  F M .
st.y : p rzeds tawienie polskie:  „ Ż y d z i . K

m e r ,  t r a j edya nieni . :  „ W a l .
D z
Jutro:  na docliójl Jpana  R ó

l e n s t e i n ’s  T o d . “
W  n iedzie le : przedst ' .  polsk ie :  „ C z a p k a  c z a r o d z i e j s k a / *  
T e a t r  A u t o m a t ó w  T s c h u g g u i a l l a  j e szcze  p rzed odjazdem 

je s t  do widzenia.

Główny Re da k t o r  M .  S z r z c n i a w a  § a r l ; l i i . Z  c. k. gałic. drukarni rzado?vej.


